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Sprawozdanie
konnsyi budżetowej odnośnie do W niosku W ydziału krajowego 
w przedmiocie urządzenia kursu nauki pielęgnowania choiych 

przy szpitalu powszechnym we Lwowie.

Wysoki Sejmie!
T ow arzysto  Czerw onego 'K rzyża , oddział dam, powzięło myśl, w ielokrotnie już  z resz tą  p rz e ­

prowadzoną, u rządzenia  szkoły posługaczy i posługaczek przy szpitalu tutejszym. Towarzystwo 
to ma zadanie  pielęgnować rannych wczasie wojny i posiada własne szpitale wojenne i w ła­
sne pociągi do transportu  rannych. Ówcześni doradcy lekarscy tego tow arzystw a wyrobili plan 
takiej szkoły. Może ona atoli istnieć tylko przy  szpitalu. Udano  się więc o pozwolenie z a p ro ­
wadzenia  tej szkoły przy szpitalu we Lwowie, atoli per trak tacye  do żadnego nie doprowadziły  
rezultatu.

S p raw a  ta  wyłoniła się następnie  przy rozpraw ie nad preliminarzem szpitala lwowskiego 
n a  rok  1891. i zapadła  uchwała wysokiej Izby, aby szkołę dozorców przy szpitalu lwowskim  
założyć.

W  w ykonaniu  tej uchwały na  podstawie opinii D yrekcyi szpitalu proponuje W ydzia ł  k r a ­
jowy, aby w r. 1894 założyć 3 —4 miesięczny kurs  dla Sióstr Miłosierdzia przy szpitalu lw o w ­
skim. W ykłady  m ają  się odbywać w kancelary i Dyrekcyi w godzinach popołudniowych, w ol­
nych od urzędowania, więc będą  czysto teore tyczne, a najodpowiedniejszym docentem będzie 
inspek to r  szpitali, k tó ry  na żądanie  Wydziału krajowego napisał podręcznik dla dozorców cho­
rych, a więc urzędnik  adm inistracyjno lekarski,  nie prow adzący żadnego oddziału szpitalnego, 
ty lko za ję ty  w biurze sanitarnym . Remuneraeya ma wynosić 300 zł. o wstawienie k tó rych  na 
rok 1894 w preliminarz w ydatków  szpitala powszechnego we Lwowie, W ydział kra jow y uprasza.

S praw a zabezpieczenia dobrej posługi szpitalnej, je s t  w obecnej chwili jed n ą  z najbardziej 
p iekących i wzbudza ogólne zajęcie. Od 8— 10 września r. b. czynnym będzie m iędzynarodow y 
kongres  sam ary tów  w Wiedniu, k tó ry  w 4. i 10. punkcie obrad swoi-h postawił temata, w jak i  
sposób w ykształcać należy tych, co m ają pielęgnować chorych i w jak i  sposób zużyć w tym 
celu publiczne i p ryw atne  szpitale.

Szkoły dla dozorców chorych przeważnie płci żeńskiej istnieją w Pradze, w Wiedniu 
(Rudolfinerhaus) w Baden, Prusiech, Saksonii, Hanowerze, H am burgu  i w innych k ra jach  i p a ń ­
stwach i k tokolw iek  mianowicie w Niemczech zwiedza szpitale, wszędzie znajdzie kobiety z od­
znakam i czerwonego krzyża, k tóre  z tych szkół wyszły i z insty tucyą m acierzystą  są  związane. 
U nas w kraju  sp raw a ta  zupełnie jes t  zaniedbaną, zato więcej j a k  gdziekolwiek piekącą. Ale 
je s t  ona bardzo trudną  do rozwiązania i wym aga głębokich studyów. K ardyna lnym  w a ru n t  iem
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wartości szkoły je s t  wykształcenie  prak tyczne  t. j. bezpośrednie przy łóżku cborego. Je s t  to 
nauka k tó ra  ma na  celu obznajomienie się z postępowaniem z chorym, w ym aga  więc bezpo­
średniej obsługi chorego, pod nadzorem lekarza  praktycznego i to jedyn ie  i wyłącznie odda­
nego zawodowi operatorskiemu. W iększa naby ta  w p ra w a  i in te ligeneya upraw ia  do wyższej 
rangi w tej służbie, ale przy  nauce niema niższej i wyższej służby, i k a ż d a  czynność, k tó ra  
dla chorego je s t  po trzebną choćby była  najobrzydliwszą i wstrętną, je s t  równie wysoką, bo jes t  
temu choremu potrzebną. Jeśli  tej zasady mianowicie praktycznego kształcenia  przy  spełn ian iu  
wszelkich ezynności do obsługi chorych należnych i to na  chorym leżącym na łóżku, szkoła 
nie ma na oku, to przestaje  b y f ls z k o łą  dozorców i żadnego nie ma celu. Docent musi być 
ru tynow anym  operatorem, bo tylko tak i uczyć praktycznie potrafi. Podręcznikiem najlepszym 
jak i  obecnie jes t  znany, jes t  znakomicie napisana  k s ią ż k a :  Dic Krankenpflege im IJause und 
im Hospitale w ydana  przez D ra  T. Bilrotha. Ona powinna istnieć w przekładzie  polskim.

K om isya budżetowa, nie może się zgodzić z wnioskiem W ydziału krajowego, sądzi że 
należy zwołać w tej sprawie ankietę, przeważnie z operatorów lekarzy złożoną, z współudzia­
łem delegatów T ow arzystw a Czerwonego K rz y ż a ,  oraz T ow arzystw a Samarytów, jeśli takowe 
u nas w k ra ju  powstanie  i d la tego  w n o s i :

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

W niosek w spraw ie założenia szkoły osób do posługi chorych przeznaczonych, odsyła siu 
do W ydziału  krajowego, w celu zwołania ankie ty  i postawienia wniosków w  myśl uchwał tejże.

Lwów dnia 11 maja 1893.

Z as tęp ca  P rzew odn iczącego  :
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